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Dziennik ten wychotzi w Skladzie sztuk mes ije AM. 
Brzeziny trzy razy na tydzień, to iest: w Poniedziałek, Srzo- 
dg i Sobotę z dołączeniem kwartalńie dwiinastu rycin mód z 
których iedna męzka. Prenumerata na 36 Numerów, przyi- 
muie się w Stolicy, w łwocie Zip: 15. ha Prowinoyi Zdp: 18 
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BIJON 
(Ciąg Dåls zy). 


3 Niemasz iuż nie więcey?” zawołali, niewolnicy przeraźli- 
wym głosen.— Zlękniowy starżec padł na kolana, i zaklinał ich. 
aby mu raczćy życie wżięli, aniżeli iednę sztukę złota, którą 
2 zapałem do swego przyciskał serta— z 

Na znak skrycie iin dańy niewolnicy moi oddalili się, obra- 
wszy mnie również podług inego rozkazu ze wszystkiego. — 
>> Dzięki Bogu zawołał starżee, uratowałem- móy ge ET 
Wróć się rzekłem do Apollodora, da ci więcćy aniżeliś mógł strā- 
tic, lecz powiedz mi; iaką wartość może mićć w twych oczach ta 
iedna sztuka złota, którą tak troskliwie ocalić starałeś się.— Jest 
ona darem Biiona.— A to co ci zabrano niebyłoż równie darem 
Apollodora.— Przyznaję; lecz te 500. sztuk złota które mi dario 
od niego były iałmużną; iedna zaś którą dostałem z rąk Biiona 
była zakładem iego dla mnie szacunku, przy boku Biioną zapo- 
miuałeri na móy stan ubogi; sam mię do siebie przyiął i zdawa- 
pni się widzićć w niin brata, którego uszczęśliwiała sposobność 
<zynienia mi dobrego. — Widziałżem chociaż na chwilę Apollo- 
dara! w jego wspaniałem pałacu czułem w całóy obiętości mo- 
ia nedzę i przymuszony byłem wstydzić się ićy, iednem słowem 
dpollodor nie iest iak tylko wspaniałym; Biion iest dobroczyn= 

ym — 

Ti , Nieszczęśliwy! zawołałem z wzrokiem pełnym pogardy ia ie“ 
Stan-  Apo/lodor.... a rzuciwszy mu pod nogi nową kiesę oddali- 
em się spiesznie. 

Jakżeż iestem nieszczęśliwy pomyślałem sam w sobie, iedem 
nędznik gardzi memi dobrodzieystwy, gdy tym czasem oddał by 
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życie za prostą pamiątkę zrąk Biiona? Zazdrosny tak nigdy szcze- 
ścia iego, postanowiłem go naśladować i przewyższyć. — Poświęca- 
łem naytkliwsze starania przybyłym do mego pałacu, ccierałem 
łzy nieszczęśliwym, i iuż cieszyłem owocem mych ciągłych starań, 
Tysiączne bowiem głosy wielbiły zewsząd moią dobroczynność. 

, Pewnego wieczora, spostrzegłem cudzoziemca ktore | lubo 
znużony omiiał przecież bramy mego pałacu smutek głęboki 
wyrytym był na iego twarzyza ciężkie westchnienia dobywały się ie- 
go piersi, zaprosiłem go do mego pałacu i tam wszelkich użyłem 
sposobów do nakłonienia go aby mi wyiawił swóy smutek. — 0N 1- 
koniec zimiękczony memi prośby rzekł: „Kochałem czule Teoniią 
naypięknięyszą dziewice Miletu — Kochała mie nawzaiem, iuż 
byłem w chęci proszenia oićy rekę gdy nieprzewidziane wypadki 
przymusiły mię przedsiętyziąść daleką podroż. Oddaliłem się lecz 
wystaw sobie mą boleść gdy wracając po dwóch latach niebytno- 
ści, zastałem. dom ićy rodziców zatrudniony. przygotowaniem za- 
slubin ićy z Biionegn. Postanowiłem się zemścić i niędługo u- 
kryty rzuciłem się na bezbronnego Biiona zdobytym pugiuałem. 
= Żaślepiony zapałem zemsty chybiłem drżącą dłonią i szatę tyko 
iego rozdarłem. — Ón zaś zdziwiony tym napadem , rozbroił mię 
z zimną. krwią i- zapytał o przyczynie tego czynu. — 

„Zbłądziłem wimowolnie,, rzekł wysłuchawszy mię,, nie mogę 
zrywać tak pięknego węzłu. Tęoniia cię kocha; dosyć mi natóm 
iest twoią— i ; 

Za iego wsparciem i pomocą otrzymałem rękę naydroższéy T e- 
onii i dzięki tylko jemu przepędziłem, nayszczęśliwszy z, ludzi 
wposiadaniu tćy drogićy istoty lat przeszło dwadzieścia.— Śmierć 
nielitościwa wydarła: mi nakoniec teraz małżonkę, a ia zbrzydzi- 
wszy sobie to życie idę szukać na łonie Biiona ulgi, ieżeli mt 
ią ieszcze ktokolwiek z śmiertelnych iest daćw stanie— i 


(Bokofczenię w następuięcym, Numerze.). 
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Dla Dziewcząt y iak się przyzwoicie ukształcać powinny . 
z Niemieckiego przez Walentego KaiNkĘ w Wrocła- 
wiu w W. B. Korna 1822 T'om ieden im 8vo. 

* 

„ Więcćy niż od trzydziestu lat (mówi, autor na wstępie) ży- 

ię w stanie nayspokoynieyszego małżeństwa. Dwóch zacnych sy- 
nów i tyleż szczęśliwych córek zowią mnie ovcem; doczekałem 
się nawet tćy pociechy iż iuż znich pełnyeli nadziei wnuków o= 
glądam= Sam- byłem mistrzem i nauczycielem móich dzieci, sam 
prowadziłem ich kroki niemowlęce i postępki w naukach; widzę 
się obficie nagrodzonym za trudy i -starania około nich łożone. — 
każdy który ich zna, oddadź: in może świadectwo, iż są dobrymi 
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i moralnymi ludźmi. Z tego względu iako oyciec i nauczyciel o- 
Śmielam się wam młode kochane 'przyiaciółki! nadobne dziewczę- 
ta! udzielić doświadczeń moich, podadź rady i odkryć moie ży- 
czenia.” i . M 

Autor czyniąc zadosyć / zamierzonetnu na wstępie celowi, 
przebiega wswem dziełku całe życie młodóy panienki, a przecho- 
dząc stan dziecinny, młodości, wrosłćy dziewicy, stan miłości i 
oblubienicy. podaie dia każdego z nich stosowne rady i wskazuie 
środki, które do postawienia ią wszczęśliwym starie małżonki i 
Matki są niezbędnemi.— Następnie wskazuie powinności pierwszey, 
również iak obowiązki drugićy, sposoby uczynienia obóygu zado- 
syć, i Śmiele twierdzić możemy że P. Kainkę tłómacz, lubo mnićy 
dbały o poprawność stylu, przelewaiąc to dziełko na ięzyk oyczy- 
sty prawdziwą dla Polek uczynił przysługę. Dla dania czytelnicze 
Kom naszym wyobrażenia o duchu. całego pisemka kładziemy nie- 
które wyiątki z Rozdziału, (Miłość i Stan Oblubieńczy). 

»»Nie wyobrażaycie sobie w żadnym miężczyznie zbior wszy- 
stkich zalet, i nie Żądaycie, aby ten którego sobie w swóm sercu 
za dozgonnego przyjaciela przeznaczacie był wzorem wszelkićy do- 
skonałości, gdyż tę iest rzeczą niepodobną. Zawsze miałybyście 
nowe powody zmartwienia, nieznayduiąc w nich to czegoście szu- 
kały. Pekkie uchybienia powinny bydź niezważane gdzie cnota 
z innćy Strony iest gruntowna i stała. Kobiety wy nie. iesteścię 
aniołami, nieżądaycież po nas abyśmy byli świętymi. ,... 

Nigdy. uiepotrzebuiecie większćy cznyności nad waszóm ser- 
cem, iak wów mowent gdy po raz pierwszy uczucie miłości duszę 
Waszą zayluować poczyna. BRadbym aby ta uwaga nigdy zapo- 
miang, nie, była,'że umieć panować nad skłonnościami, umieć 
rządzić się rozumem iest to pewnym śrzodkiem zachować się od 
wszystkich cierpień nieszezęśliwóy miłości..... 

Wprzódy nim kochać: żaczniecie, niezaniedbuycie zastano- 
wić się nad osobą czem ona jest w iakich stosunkach zostaie, czy 
wam ten związek znin przystoi, i czy odpowiada waszem życze- 
niom; inaczćy gdy te uwagi późnićy dopiero nadchodzą, zawsze y 
a przynayjmnićy bardzo często są przyczyną nieukontentowania i 
zinartwień..,,, 

Nie bądźcie zbyt dzikie, abyście mężczyznę którego w duz 
szy szanujecie i który waszemu seren iest prawdziwie drogim , 
dziwacznością nie zraziły, lecz nienarzncaycie mu się z,miłością i 
bardzo otwartem przywiązaniem gdyż takowe postępowanie obraża 
ażdego zacnego © Gwiska Miłośc w sercu kobiety ezystćy i, cno- 
tliwóy nie wzbuda tych wzruszeń gwałtownych , które iedynie są 
pobudzone przez wyobraźnią namiętną, i nie może się zaiąć bez 
szacunku...., i 

i Gdy serce wasze zacnemu imężczyznie oddacie , bądźcie ma 
Wierne i przywiązane kochanki. Prawdziwa i rozumna, miłość czyz 
n! enotliwym i uczciwym. Nie bez przyczyny wyraził szanowny / 
tymotwórca Trembecki te pamiętne słowa: i 

„ Pen który uezuł porządne kochanię 
Albo iuż iest cnotliwym albo nim się stanie.” 
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Go narzeczonym w przytomności krewnych nieprzystoi , to 
między czterema oczyma nie powinno mieć mieysca. Bądźcie prze* 
konane iż kto swóy szacunek zmieni, kto się nieprzyzwoicie ob- 
chodzi i mniey uczciwych poufałości w waszćm obliczu dopuszcza 
się, ten was iuż dawno niekocha, tego wiąże do was interess, po- 
trzeba y lub zaślepienie”..... 

Dziełko to znaydnie się w Składzie sztuk pięknych A. Brze 
kiny. — i 


„ Dla miłośników Literatury Francuzkićy, znaydnią się następu- 
iące dzieła Świeżo z Paryża do Składu A. Brzeziny nadesłane. 


L'Hóritage de mon oncle PAbbć ou la revue de mon Secretaire par 
Mme la 'comtesse de Choisseul. 1. Vol. in Bvo à Paris 1893, 
f1.12. 

Eléonore d'Aquitaine Roman historique par Mme la Comtesse Pa- 
łamtde Macheco née de Bataille 2. Vol. in 8vo fl. 12. 


OPENERS res 


Na odebrany list z Kamienny od JP. Kr........ w którem 
żąda od Redakcyi nadsyłania mu: opieczętowanych Numerów K u- 
ryera dla płci pięknty 'Redakcya w odwołaniu się do Nru 
4. pisma swego oświńdcza iż škoro szanowny prenumerator 
warunkom tam wyrażonym żadosyć uczyni, opieczętowanych Nume- 
rów pisma swego przesyłać inu hićżąniedba. — Co się zaś tyczy 
zażalenia względem nieczystości w odbierdniu Exemplarzy i ogała- 
cania ich z ozdób JP. Kr.....:.. do tyłaściwćy nad Pocztamtami 
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raczy udać się: władzy. — KUNY A 


Teatra i widowiska Stolicy. 

TEATR NARODOWY Dnia 3. Lutego b. m. dway bracia 
fndyanie dawali poraz drugi w Teatrze Narodowym swe widowi- 
ska. — Teatr niadzwyczaynie był pustym. — 

Wczorńy daną była po.raz drugi Traiedya Szyllera Intr X 
ga i Miłość. — Życzylibyśny Ferdynandowi ażeby więcey. 
miał na pamięci rzećzy których mienia na scenie rola wyciąga 
ztąd bowiem wynikła niedorzeczność w ostatnim akcie, iż Oyciec 
iego przybył z listem od „Syna, którego mu ten% dla braku onegoż 
wcale nie posłał, Gra JP. Werowskiego 1 JP. Ledueho- 
wskićy ze wszech miar godną iest pochwały. — 

Jutro w Teatrze narodowym dana będzie ostatnia Maskara- 
da; o godzinie w pół do ósmey rospocznie widowisko Komedya wl. 
akcie Państwo Staruszkiewiczowie o wpół do 10. Akt pierwszy O- 
pery Wtoskiey w Podroży ow pół do dwunastey Tance. 

Zapowiedziany w dniu dzisieyszym w Salach Ratuszowych 
Bal dla Ubogich z przyczyny wielu prywatnych zabaw odłożonym 
na późniey został. 


